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POLŚKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE
W y ch o d zi trzy razy ty g o d n io w o : we wtorek, czwartek i io b o ię .

Przedpłata: m iesięczn a w yn osi 8 0  g ro szy z d o ręczen iem  1 z ło ty , 
k w arta ln a w y n o si 2 ,4 0 z ł. z d o ręczen iem  3 ,0 0 z ł.

W  w y p ad k ach n iep rzew id zian y ch  sp o w o d o w an y ch  siłą  w y ższą (p rze­
szk ó d w  zak ład zie , z ło żen ia  p racy  i t.p .) ab o n en t n ie m a p raw a żąd a­

n ia n ied o sta rczo n y ch n u m eró w  lu b o d szk o d o w an ia .
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Rok VI. |

Ogłoszenia: za o g ło szen ie o d w iersza 1 m m . n a str. 6 -łam . 1 5  
na str. 2-łam. 5 0 gr^ o g łoszen ia d ro b ne sło w o 2 0  

Za ogłoszenia red ak cja n ie o d p o w iad a.

Telefon Nr. 5 9 . K o n to czek o w e P . K . O . N r. 1 4 5 2 6 6 .

Czcionkami drukarni B. M iło szew sk ieg o w  N o w em m ieśc ie n . D rw .

Nr. 68Nowe Miasto Lubawskie, wtorek, 15 czerwca 1937 r

Gdański horyzont 
polityczny.

D o k o n y w u jąca się n a te ren ie w ew n ętrzn o - 
p o lity czn y m ew o lu c ja d cp ro w ad ziiła w  o sta tn ich  
czasach n ią ty lk o d o o p an o w ania p rzez n aro d o ­
w y so c ja lizm  w szy stk ich o śro d k ó w d y sp o zycji 
w ład zy , a le tak że p ro w ad zi d o w y elim in o w an ia  
z u d zia łu w ży c iu p u b liczn y m  G d ań sk a w szel­
k ich e lem en tó w  o o d m ien n y m  o b lic ru p o lity cz ­
n y m  i so c ja ln y m . N aro do w i so c jaliśc i d ążą z  
ca łą św iad o m ością —  i w cale się z ty m n ie  
k ry ją —  d o w p ro w ad zen ia w  G d ań sk u  sy stem u  
jed n e j p artii i z iden ty fik ow an i? , ży c ia te j p artii 
z ży c iem  W o lneg o M iasta . S tw aita to — w  
p o ró w n an iu ze stanem  z la t p o p rzed n ich —  sy ­
tu ację o d m ien n ą . W  te j sy tu ac ji d o k o n ać w ar­
to p rzeg ląd u h o ry zo n tu  g d ań sk ieg o  i zastan ow ić  
się n ad stan o w isk iem , jak ie p o lsk a o p in ia p u ­
b liczn a za jąć p o w in n a , w o b ec d o k o n y w u jące j  
się ew o lu c ji.

R o zp rzestrzen ian ie się n aro d o w eg o so c ja li­
zm u w  G d ań sk u n ie m u si b y ć a p rio ri u w aża ­
n e za ró w n o zn acen e z u szczu p len iem n aszy ch  
p raw . N ieza leżn ie o d stan o w isk a , jak ie m o żn a  
za jm o w ać w o b ec św ia to p o g ląd u n aro d o w o -so cja -  
lis ty czn eg o , n ależy u zn ać , źe w n ió sł' o n p ew n e 
p o zv ty w n e m o m en ty d o ży c ia sp o łeczn o ści  
g d ań sk iej. O stateczn y ro zrachu n e-k i o stn lccz-. 
n e w y n ik i n a ty m  p o lu w y k racza ją  p o za  zak res  
n aszy ch k o m p eten c ji i p rzed staw iają p rzed m io t 
m n ie jszego  za in te reso w an ia. N ajis to tn ie jsza  n a ­
to m iast jest'—  m an ifesto w an a sta le ze stro n y  
czy n n ik ó w ' o ficja ln ie rep rezen tu jący *  h n aro d o ­
w y so c ja lizm , ch ęć o siąg n ięc ia trw ałeg o p o ro ­
zu m ien ia z P o lsk ą .

O tóż w łaśn ie n a te ren ie g d ań sk im , o b ser­
w u jąc u sto su n k o w an ie się g d ań sk ich n aro d o -  
w y ch -so c ja lis tó w d o ży w o tn y ch p ro b lem ó w  
.p rzed k tó ry m i sto i p o lsk a lu d n o ść w W o ln ym  
M ieśc ie, sp o strzec m o żn a zaró w n o szereg m o - 
•m en tó w  p o zy ty w n ych , jak i szereg  m o m en tó w  
n eg aty w n y ch o ró żn y m  c iężarze g atu n k o w y m  
i zn aczen iu p o lity czn y m .

Jeże li ch o d zi o czy n io n e p u b liczn ie p rzez  
czy n n ik i p arty jn e o ficja ln e d ek larac je , to w  
o statn ich czasach zau w aży ć m o żn a b ard z ie j p o ­
p raw n o i rzeczo w e o d n o szen ie się d o P o lsk i 
i p o lsk ich p o stu la tó w . P o zy ty w n ie ró w n ież  
o cen iać m o żn a rezu lta ty p ierw szy ch k o n tak tów  
n aw iązan y y h w to k u ro zm ó w g o sp o d arczy ch  
p o m ięd zy p o lsk im i sfe ram i g o sp o d arczy m i, a  
o fic ja lny m i czy n n ik am i g d ań sk im i.

R o zm o w y g o sp o darcze n ie zo stały jeszcze  
zak o ń czo n e . D o p ro w ad aiły o n e d o p o d p isan ia  
p ro to k ó łu , stw ierd za jącego  za ła tw ien ie  p ew n y ch  
o d cin k o w y ch p o stu la tó w  stro n y p o lsk ie j, d o ty ­
czący ch w  p ierw szy m  rzęd zie k w estii p o d atk o ­
w y ch . C zęść p o ru szo n y ch p ro b lem ó w zo sta ła  
za ła tw io n a n eg aty w n ie , a w ięk szo ść o czek u je  
jeszcze n a  ro zw iązan ie  w  to k u  d alszy ch  ro zm ó w , j 
k tó re m ają b y ć k o n ty n u o w an e p o 4 d o 6 ty g o ­
d n iach . W k ażd y m raz ie n a ty m o d cin k u  
m o żn a sk o n sta to w ać p ew ien k ro k  n ap rzó d . C o  
się ty cu zy ro k o w ań  o g ó ln ie jszy ch p o m ięd zy o fi­
c ja ln y m i czy n n ik am i p o lsk ń m i i g d ań sk im i, to  
są o n e w  stad iu m  p o czą tk o w y m .

O b o k m o m en tó w p o zy ty w n y ch , zan o to w ać  
jed nak m o żn a p ew n e m o m en ty , k tó re m u szą  
b y ć o cen io n e n eg aty w n ie i k tó re n ależy p o d ­
k reślić w  im ię k o n ieczn o śc i o czy szczen ia w za ­
jem n ej a tm o sfery p o lity czn e j i stw o rzen ia p o d ­
staw  d la w sp ó łp racy p o lsk o -g d ań sk ie j. N a p ier­
w szy m  m iejscu w śró d ty ch m o m en tó w n ależy  
w y m ien ić n astaw ien ie p rasy g d y ń sk ie j a zw ła ­
szcza o rg an u p arty jn eg o  ,,D an zig er V o rp o sten “ .

W  c iąg u 3 -ch d n i n aro d o w o-so c ja lis ty czn y  
o rg an g d ań sk i p u b lik o w ał arty k u ły i w iad o m o ­
śc i, k tó re n ie m o g ą p rzy słu ży ć się d zie łu p o ­
ro zu m ien ia p o lsk o g d ań sk ieg o . A w ięc w  p ier­
w szy m  z n ich w ten d en cy jn y sp o só b w y o l­
b rzy m io n o p rzeb ieg i w y n ik p ro d esu p rzec iw k o  
m ło d o cian y m  cz łon k o m irry d en ty sty czn y ch o r­
g an izac ji n iem ieck ich n a p o lsk im G ó rn y m  

Ś ląsk u . W  d ru g im  d n iu sk o n stru o w an o w iel- . 
k ą aferę i zro b io n o h ałas d o o k o ła rzek o m eg o 1 
p ro jek tu zm ian y n a stan o w isk u b isk u p a g d ań ­
sk ieg o , o p iera jąc  się n a p o g ło sk ach  i d o m y słach . 
W  trzec im  d n iu w reszc ie p o d an o n a ca łk o w i­
c ie fa łszy w y ch d an y ch fak ty czn y ch o p arte  
w ręcz fan tasty czn e w iad o m o ści, jak o b y rzeko ­
m o w  c iąg u ro k u  b ieżąceg o  P .K .P . w y p row ad zi­
ło n a te ren g d ań sk i i za tru d n iło  n a  k o le i b lisk o  
5 .0 0 0 P o lakó w .

T y ch m o m en tów n eg aty w n y ch n ie n ależy  
p rzecen iać . W y starczy je zan o to w ać i p rzec iw ­
d ziałać im . Jed y n ie sk ra jn a k ró tk o w zro czn o ść  
p o lity czn a m o g łab y w d zisie jsze j sy tuac ji d y k ­
to w ać d ecy d u jąo y m  w  G d ań sk u  czy n n ik o m  k o n ­

O śm iu g en era łó w  so w ieck ich p rzed sąd em  w o jen n y m .

Marsz. Tuchaczewski i tow. skazani na śmierć
W ed łu g w ersy j jak ie  się p rzed o stały  p rzez  

g ran icę i n a p o d staw ie w iad o m o ści (b ard zk o  
n ieraz w y m o w n y ch !) zam ieszczo ny ch w g aze ­
tach so w ieck ich , m o żn a w y w n io sk o w ać , że w  
S o w ietach zn ó w  w rze .

A resz tow an ia d o k o ny w an e są b ez p rzerw y  
zaró w m o n a w y so k ich stan o w isk ach w w o jsk u  
jak i w  ad m im srtac ji. M ięd zy in n y m i areszto ­
w an i są p o d o b n o d w aj m arsza łko w ie —  T u h a-  
czew ski i B liieh er. Z astęp ca k o m isarza w o jn y  j 
G am arn ik p o p ełn ił sam o b ó jstw o (m ó w ią , że g o  
zg ład zo n o ) i tak d ale j i d alej.

W ielu d y g n ita rzy zw o ln io n o ze stano w isk , 
b y w rezu ltacie w sad zić ich d o w ięz ien ia , jak  
to się zw y k le tam  o d b y w a  ! T u -i ó w d zie w y ­
b u ch ają ro zru ch y , k tó re ch o ć k rw aw o b y w ają  
tłu m io n e p rzecież n ie c ich n ą w  o d o so b n ien iu , 
a w y w o łu ją n astęp n e .

N atu ra ln ie w saystk o to czerw o ni w ład cy  
o k reślają jak o k o n trrew o lu c ję i o d p o w ied n io d o  
teg o trak tu ją — k u lą lu b straszn ie jszy m o d  
n ich w ięzien iem , sk ąd w y jśc ie jes t i tak  w cześ­
n iej czy p ó źn ie j p o d śc ian ę.

A resz to w an ia i d y m isje o b ejm u ją zaró ­
w n o stary ch b o lszew ik ó w  jak i ich w y ch o w an ­
k ó w  —  i w szy stk ich „n ie  n a  ręk ę“ czerw o ny m  
w ład co m . D y k ta to r S ta lin  ro b i n o w ą „czy stk ę".

*

K an ik u ła w  S en ac ie .
M im o straszn eg o u p ału , jak i d ał się też  w e  

zn ak i i w  g m ach u lab U staw o d aw czy ch , o b ra ­
d o w ał S en at. O b rad y p rzesz ły b ez w ięk szeg o  
za in te reso w an ia .

S en at u ch w alił z w ielo m a zm ian am i p ro jek t 
u staw y o zap ew n ien iu p racy i zao p atrzen iu  
u czestn ik ó w  w alk o n iep o dleg ło ść . Z n iżo no  
sto su n ek za tru d n ien ia u czestn ik ó w  w alk o n ie ­
p o d leg ło ść d o za tru d n ien ia o g ó łu p raco w n ik ó w  
z 1 n a 5 0 , d o 1 n a 3 3 , t. zn ., źe o b ecn ie k ażd e  
p rzedsięb iorstw o b ęd zie m ieć o b o w iązek za tru ­
d n ić n a k ażd y ch 3 3 p raco w n ik ó w co n ajm nie j 
jed n eg o n iep o d leg ło ścio w ca . P raw o d o zao p a ­
trzen ia ze S k arb u P ań stw a p rzy zn ano o so b o m  
o d zn aczo n y m  k rzy żem  n iep o d leg ło ści z m iecza ­
m i i k ray żem  n iep o d leg ło śc i.

W y so k o ść d o d atk u ro d z in n eg o zm ien io n o  w  
ten sp o sob , iż u sta lo n a  g o  w  w y so k o śc i 2 0  p ro c , 
zao p atrzen ia zasad n iczeg o r> a żo n ę cra jz p o 1 0  
p ro c , n a k ażd e d zieck o . G ó rną g ran icę zao ­
p atrzen ia w d ó w i siero t p o d w y ższo n o z 8 0 n a  
1 0 0 p ro c , zao p atrzen ia zasad n iczeg o .

N astęp n ie S en at- u ch w alił 4 p ro jek ty u staw  
o k red y tach d o d atk o w y ch , a m .in . u staw ę  o d o ­
d atk ow y m  k red y cie w  w y so k o śc i 7 0 0 .0 0 0 z ł n a  
p o m oc d la g o sp o d arstw ro ln y ch , d o tk n ię ty ch  
k lęsk am i ży w io ło w y m i.

S en . L eszczy ń sk i p ro sił p . w icep rem iera  
i o zasto so w an ie u lg p o d atk o w y ch d o w ięk sze j 
w łasn o ści n a te ren ie p o w . p iń czcw sk icg o i m ie­
ch o w sk ieg o , g d zie w ięk sza w łasn o ść w sk u tek  
p o w o d zi p o n io sła b ard zo d o tk liw e stra ty .

P o p rzy jęc iu u staw y o sp rzed aży n iek tó ­
ry ch ru ch o m o ści p ań stw 7 . Izb a b ez d y sk u sji 
u ch w aliła 1 1 p ro jek tó w  u staw ra ty fik acy jn y ch .

stru o w an ie n a p łaszczy źnie sto su n kó w z P o l-  
! sk ą e lem en tó w  n eg aty w n y ch w sp o só b sz tu cz ­

n y . W o la p o ro zu m ien ia i lo jaln e j w sp ółp racy  
z G d ań sk iem czy n n ik ów 7 p o lsk ich jes t jasna  
i w szelk ie  in sy n u ac je n ieo d p o w ied zia ln y ch , p ar­
ty k u larn y ch fan a ty k ó w  m u szą w y w o łać jed y n ie  
u śm iech p o lito w an ia . P o ro zu m ien ie i w sp ó łźy -  
jące j ze so b ą lu d n ośc i n iem ieck ie j i p o lsk iej w 
G d ań sku jes t ła tw ą d o o siąg n ięcia , b y łe ty lk o  
w y tw o rzy ły  się k o n in czn e p o tem u p rzesłan k i  
p sy ch o lo g iczn e . N ależy m ieć n ad zie ję , że w  
d alszy m  ro zw oju w y p ad k ó w  zan o to w ać b ęd zie  
m o żn a w ięce j sp rzy ja jący ch  tem u  e lem en tó w  p o ­
zy ty w n y ch , an iże li sto jący ch n a p rzeszk o d zie  
n eg atyw n y ch .

P rzed sp ec jaln y m  try b u n ałem  S ąd u  N ajw y ż ­
szeg o Z S R R , o d b y ł się sen d acy jvy  p ro ces p rze ­
c iw b . d y g n ita rzo m  so w ieck im .

N a ław ie o sk arżo n y ch zasied li: m arsza łek  
T u ch acaew sk i, P u tn a (b . a ttach e w o jsk . Z S R R , 
w  L o n d y n ie), Jak ir, U b o rew icz , K o rk , E id em an ,  
F eld m an i P rim ak o w .

W y że ’ w y m ien ien i o sk arżen i b y li o n aru ­
szen ie o b o w iązk u w o jsk o w eg o  (p rzy sięg i), zd ra ­
d y o jczy zn y , zd rad y lu d u Z S R R , i zd rad y  czer­
w o n ej arm ii. M ateria ły  śled z tw a u sta liły  u d zia ł 
o sk arżo n y ch , jak ró w n ież G am arn ik a , k tó ry  p o ­
p ełn ił sam o b ó jstw o , w k o n tak tach p rzec iw k o  
p ań stw u z k ieru jący m i k o łam i w o jsko w y m i 
jed n eg o z p ań stw o b cy ch , p ro w adząceg o n ie ­
p rzy jazn ą w o b ec Z S R R , p o lity k ę .

B ęd ąc n a słu żb ie szp ieg o stw a w o jsk o w eg o  
teg o p ań stw a, o sk arżen i sy stem aty czn ie u d zie-  
1 li k o ło m  w o jsk o w y m  teg o  p ań etw a in fo rm acy j 
szp ieg o w sk ich o stan ie arm ii, p ro w ad zili d zia ­
ła ln o ść so b o tażo w ą d la o słab ien ia p o tęg i arm ii  
czerw o w ej, u siło w ali p rzy g oto w ać n a w y p ad ek  
n ap aśc i w o jsk o w ej n a Z S R R  k lęsk ę  arm ii czer­
w o n ej j m ieli n a ce lu p rzy czy n ić się d o p rzy ­
w ró cen ia w  Z w . S o w ieck im w ład zy w ielk ich  
w łaśc ic ie li z iem sk ich  i k ap ita lis tó w .

W szy scy o sk arżen i p rzy zn ali się ca łk o w i­
c ie d o w in y p o p ełn ien ia p rzestęp stw 7 , k tó re im  
są zarzu can e .

Jak p o w szech n ie tw ierd zą — p ań stw em  
o b cy m , iw  rzecz  k tó reg o  m arsza łek T u ch aczew ­
sk i i jeg o w sp ó łto w arzy sze z  ław y o sk arżo n y ch  
p ro w ad zili rzek o m ą ak c ję szp ieg ., są N iem cy .

W szy scy o sk arżen i w raz z T u ch aczew sk im  
zo sta li sk azan i n a śm ierć .

Interpelacja z powodu procesu Chaskielewicza.
N a p o sied zen iu S en atu sen . S ch o rr z ło ży ł  

in te rp e lac ję d o p rezesa R ad y M in istró w , m in . 
sp rew  w ew n . i m in. sp raw ied liw o ści w  sp raw ie  
p rzeb ieg u p ro cesu Ju d k i C h ask ie lew d cza .

In te rp e lan t, cy tu jąc n iek tó re zd an ia z p rze ­
m ó w ień p ro k . Ż eleń sk ieg o , ad w . S u ch o d olsk ie ­
g o , ad w . W aw rzy n iak a i p rzed w o d n icząceg o  
sęd z ieg o P o sem k iew icza z u stn y ch m o ty w ó w  
w y ro k u , o św iad cza , iż p rzem ó w ien ia te stan o *  
w ią d y sk ry m in ac ję o b y w atelsk ą p o n ad 3 m ilio ­
n o w ej lu d n ośc i ży d o w sk ie j w  P o lsce , zn iew aże ­
n ie w y an an ia p raw n ie u zn aneg o .

W reszc ie in tfc rp ek in t p y ta , co zam ierza  
u czy n ić rząd , b y  zd jąć ze  sp o łeczeń stw a  ży d o w ­
sk ieg o rzu co n ą n ań p u b liczn ie h ań b ę .

9 milionów zł nadwyżki eksportu nad importem.
W  c iąg u cz te rech p ierv zszy ch m iesięcy b r. 

w y w ieź liśm y z P o lsk i to w aró w  za 4 0 0 m il. z ł 
p rzy w ieź liśm y za 3 9 1 m il. z ł. sa ld o (d o d atn ie) 
9 m il. z ł.

N ad w y żk a w y m ian y to w aro w ej z A n g lią  
w y n io sła 1 1 m il. z ł, z N iem cam i 4 , z B elg ią  2 0 , 
ze S zw ecją 1 1 , z F ran c ją 7 , z A u strią 2 i S ta ­
n am i Z jed oczo n y m i p ó ł m ilio n a z ł.

B iern y b ilan s h an d low y p o siad am y p rzed e  
w szy stk im  z k ra jam i zam o rsk im i. S tw arza to  
o b o w iązek w zm ożen ia ek sp an sji p o lsk ieg o to ­
w aru n a ry n k i eg zo ty czn e .



G Ł O S L U B A W SK I

K atastro fa lne sku tk i suszy  

w N iem czech
Olbrzymi pożar dworca w Hali. Seria dalszych 

pożarów
B E R L IN . W  nocy ub ieg łe j w ybuchł w iel­

k i pożar na dw orcu cen tra lnym  w  H ali (H alle). 
O gień straw ił w ielką halę dw orcow ą. W  ogn iu  
analazło śm ierć 5 zatrudn ionych tam robo tn i­
ków , a w ielu odn iosło rany . N a dw orcu znaj­
dow ało się oko ło 300 w agonów  tow arow ych za ­
ładow anych oraz w iele san»chodów ciężaro ­
w ych sto jących w zdłuż 6 ram p . A kcja ra tow ­
n icza by ła n iezw yk le trudna, gdyż og ień roz ­
szerzał się z n iesłychaną szybkością , a w alące  
się stropy un iem ożliw iały ra tunek . P rzyczyna  
w ybuchu pożaru n ie jest znana.

P od gruzam i spałonągo dw orca znaleziono  
do tychczas 5 zw łok . B rak jest w iadom ości o  
3 robo tn ikach, k tó rzy  by li zatrudn ien i na dw or­
cu w chw ili pożaru . L iczba rannych  jest duża. 
S paliło się 200 w agonów  tow arow ych , 4 sam o ­
chody ciężarow e i 400 ton ładunku . R uch  
osobow ych na dw orcu g łów nym w H alle n ie  
został przerw any .

B E R L IN . P oza o lb rzym im  pożarem sk ła ­
dów  dw orca ko le jow ego w H alle , donoszą o  
szeregu innych groźnych pożarach na te ren ie  
R zeszy . W B erlin ie og ień zn iszczył sk łady  
dużej fab ryk i fo rtep ianów '.

P rzy berliń skie j podm iejsk ie j lin ii ko le jo  
w ej zapaliła się od isk ry lokom ofyw y traw a na  
przestrzen i pó łto ra k ilom etra , grożąc rozszerze­
n iem  się pożaru na pok łady ko le jow e.

W szkołach niemieckich przerwano naukę 
z powodu dotkliwych upałów.

B E R L IN . U pały panu jące w R zeszy osią ­
gnęły n ie no tow ane od 80 la t natężen ie . T em ­
peratu ra w ynosiła o godz. 11-te j 32 st. w cie­
n iu , a w  po łudn ie doszła do st.

B iu letyn m eteoro log iczny  zapow iada dalsze  
trw an ia upałów . W  ciągu ostatn ich dw óch dn i 
zano tow ano k ilka w ypadków  porażeń słonecz­
nych . W  tym  jeden w ypadek śm iertelny . W  
szkołach przerw ano naukę.

Mięso z psów dla ludzi
N iem ieck i D zienn ik U staw  z dn . 19 . 4 . 37  

przynosi zm ianę ustaw y w eterynary jnej. Z m ia ­
na po lega na do łączen iu dodatkow ego ustępu  
dodaw negopar. 1 ustaw y z dn . 3 czerw ca 1900 . 
roku .

U stęp ten brzm i rew elacjn ie :
Ś w in ie i psy , k tó rych m ’ęso m a być uży ­

te d la ludzi, w inny być po zab ic iu urzędow o  
zrew idow ane ze w zględu na n iebezp ieczeństw o  
w łośn icy (trych in ).

P onad to , będą pod legały og lędzinom  dzitó ie  
św in ie , lisy , borsuk i oraz  inne zw ierzęta m ięso ­
żerne , m ogące chorow ać  na  trych iny , w  w ypad ­
ku gdy m łęso ich m a być zuży te na po tnzeby  
ludzi.  “

Z pozostałych zm ian  ustaw y na uw agę za ­
sługuje jeszcze par. 11 dopuszczający konsum -  
cję w szystk ich w yżej w zm iankow anych gatun ­
ków  m ięsa (św iń , psów , lisów  itd .) w  restau ra ­
cjach i jad łodajan iach , za specja lnym zezw o­
len iem  w ładz po licy jnych .

Jak z tego  w idać  konsum cja psów w  N iem ­
czech w zrosła do tego stopn ia , źe ją m usiano  
u jąć ustaw ą.

Druzgocąca przewaga żywiołu polskiego 
na Śląsku.

K A T O W IC E . O lbrzym ią przew agę żyw io łu  
po lskiego na Ś ląsku obrazu je osta tn ia pub li­
kacja śląsk iego b iu ra statystycznego . Z przy ­
toczonych tam  liczb w ynika, źe na 404 gm in  
śląsk ich , 379 posiada przeszło 90 proc, ludności 
po lsk iej, w IG -tu gm inach  P olacy  stanow ią 75 —  
90 proc, ogó łu , a ty lko 9 gm in na m niej n iż 3 /4  
m ieszkańców o języku o jczystym  po lsk im .

JeżeE chodzń o ludność  n iem iecką, to  w 113  
gm inach n ie by ło podczas sp isu an i jednej oso ­
by z język iem  o jczystym n iem ieckim . W 141  
gm inach m niej n iż 1 proc., a ty lko 9 gm in  
m iało ponad 20 proc, ludności n iem ieck ie j.

Poważne tarcia w Stronnictwie Narodowym.
P odaw aliśm y już n ieraz fak ty , św iadczące 

o tw orzącym  się rozłam ie w obozie narodo ­
w ym . N ow ym  dow odem  tego jest no ta tka, za ­
m ieszczona przez tygodn ik „P rosto z M (Jstu“ , 
zb liżony do kó ł nacjonalistycanych . C zytam y:

O statn ie tygodn ie zaznaczy ły się znow u  
w zm ożoną fa lą ostrych  starć , n iepo trzebnych  
po lem ik , a naw et n iedopuszczalnych w ystą ­
p ień czynnych w ew nątrz obozu narodow ego . 
K to m a z tego uciechę najw iększą —  n ie po ­
trzeba dodaw ać. I co na tern ponosi szkody  
n iepow etow ane —  także“ .

T arcia te m ają za pod łoże ciąg le ak tualny  
tem at stosunku starszego poko len ia nacjona ­
listycznego do m łodszego .

P ow ażne obaw y o stan zdrow ia  
O jca św .

R Z Y M . A gencja S tefan i donosi z C aste l 
G ando lfo , źe panu jące w osta tn ich  dn iach  upały  
odb iły się n iekorzystn ie na zdrow iu pap ieża . 
O jciec św . w ydaje się bardzo  zm ęczony  rów nież  
bezsennością, k tó ra go trap i nocam i. M im o to  
jednak n ie choe zm ien 'ć codziennego trybu  
życia i w dalszym  ciągu udzie la  aud iency j pry ­
w atnych , a dw a razy w tygodniu aud iency j 
zborow ych . P odczas tych aud iency j O jciec  św . 
przem aw ia zazw yczaj do zebranych i często  
rozm aw ia w obcych językach , stosow nie  do  na ­
rodow ości w iernych .

P ow odu je to ze w zględu na sędziw y w iek  
pap ieża , zm ęczen ie , k tó rego następstw a n ie  
m ogą n ie dać się odczuw ać. L ekarz , op ieku ją ­
cy się pap ieżem , zaleca w ystrzegan ie się zm ę­
czen ia i m ożliw ie najw iększy odpoczynek . —  
P ragnąłby on , aby aud iencje zosta ły  całkow icie  
zaw ieszone, n ie m ogąc jednak tego osiągnąć, 
prosi kardynałów  i prałatów ' przed posłucha ­
n iem , aby referow ali kró tko i zachow yw ali 
ostrożność . Jakko lw iek  choroba  n ie  rozw ija się , 
siły pap ieaźa pow oli słabną.

Duchowieństwo wobec Akcji Obozu 
Zjednoczenia Narodowego.

„G azeta K oście lna" nr. 22 druku je część  
S zk icu ks. pro f. S zydefek iego p . t. „P rzeciw ne  
obozow isko an i n ie drgnęło (z jagadn ien ie zje ­
dnoczenia narodow ego)".

Z dan iem  au to ra by łoby bardzo sm utnym  
św iadectw em d la narodu po lsk iego , gdyby  
akcja p łk . K oca n ie znalazła żadnego odżw ię- 
ku w śród opozycji. T ak jednakże n ie jest, 
stw ierdza ks. pro f. S zydelsk i, gdyż obóz opo ­
zycy jny , w lepszych, sw oich częściach , n ie po ­
zosta ł g łuchy na hasło zjednoczen ia narodow e­
go . W ielu ludzi uczciw ych i pow ażnych , na ­
staw ionych do tąd opozycy jn ie , zg łosiło akces  
do O bozu Z jednoczen ia N arodow ego  i — jak  
udaw adn ia dalej au to r — uczyn iło rozum nie , 
gdyż konso lidow an ie P olaków -narodow ców  
trzeba od sieb ie zaczynać.

K s. pro f. S zydelsk i roku je pow odzen ie  akcji 
O bozu Z jednoczen ia N arodow ego na te ren ie  
w ojew ództw po łudn iow o-w schodn ich , gdyż  
sp raw ę tę pozostaw iono tam dobrze i by łoby  
szaleństw em przeszkadzać te j akcji, m ającej  
jednoczyć P olaków .

R ów nież w w ojew ództw ach czysto po l­
sk ich is tn ie je kon ieczność przeprow adzen ia  
zjednoczen ia nagrodow ego — dow odzi dalej 
au to r. S am o zaś S tronn ictw o  N arodow e w inno , 
zdan iem  jego , dążyć do porozum ien ia z O bozem  
Z jednoczen ia N arodow ego , gdyż dzie ło konso ­
lidacji jest kon iecznością  narodow ą.

5 kardynałów i 80 biskupów na kongresie 
w Poznaniu.

K om ite t w ykonaw czy kongresu ku czci 
C hrystusa K ró la w P oznan iu opracow ał już  
dok ładny sp is m ających przybyć do P oznania  
kardynałów  i b iskupów  z całego św iata .

D o te j chw ili zapow iedziało sw e przybycie  
5 kardynałów  i 80 b iskupów .

Polak wysoki urzędnik amerykański
przybywa dziś na M-S „Piłsudski" do Gdyni

N a pok ładzie przyby łego do G dyni trans-  
atla tyku M -S „P iłsudsk i" przy jechał do P olsk i 
dyrek tor dziełu hand lu w ew nętrznego  M inister­
stw a P rzem ysłu i H andlu w  S tanach  Z jednoczo­
nych A . P ., p . K ędziersk i z W aszyng tonu .

D yrek to r działu hand lu w ew nętrznego am e ­
rykańsk iego m in isterstw a przybyw a do P olsk i 
w celu poznan ia stosunków hand low ych , oraz  
naw iązan ia kon tak tu i przedstaw icie lam i sfer 
hand low ych i w ładz przem ysłow ych w P olsce .

D yr. K ędziersk i w itany jest przez sfery  
hand low e P olsk i z tym w iększą radością, iż  
jest on P olak iem zajm ującym tak zaszczy tne  
stanow isko w  S tanach Z jednoczonych .

P oby t jego w P olsce , poza naw iązaniem  
stosunków  z przedstaw icielam i w ładz  krajow y  eh  
przyczyn i s> ię n iew ątp liw ie do zacieśn ien ia  w ęg ­
łów  łączących oały naród z P olon ią  am erykań ­
ską , tym  bardziej, iż w raz z dyr K ędziersk im , 
na „P iłsudsk iem " do P olsk i przy jeżdża serde ­
czn ie w itana w ycieczka F ederacji Z w . Z rzeszeń  
K upieck ich P olsk ich w U . S . A .

Na głębokości 17 metrów nurek z Gdyni znalazł 
zwłoki topielca w zbiorniku wody do picia.

B IE L S K O . P o m ozolnych poszuk iw an iach  
w ciągu całego dn ia przedw czorajszego w ba ­
sen ie zapory w odnej w W apienn icy ko ło B iel­
ska , udało się w czoraj przed po łudn iem  nurko ­
w i przyby łem u specjaln ie z G dfrn i odnaleźć  
zw łok i top ie lca Józefa G uni. D la u ła tw ien ia  
nurkow i pracy , zarząd m iejsk i po lecił w czoraj 

rano spuścić jedną trzeęlą w ody ze zb io rn ika . 
Z w łok i G uni leżały na g łębokości 17 m . zaszy ­
te w sitow iu i przykry te liśćm i, w od leg łości 
8 m . od zapory w odnej.

Z aproszen ie.
N a m iarę m om entów dzie jow ych przeży je  

sto lica W ojew ództw a a z n ią Ś ląsk cały dn ie  
26— 29 czerw ca r. 1937 . W ici S obo le zw ołały  
na dn ie te W szechpo lska Z lo t S oko lstw a P ols­
k iego , by zam an ifestow ać now y C zyn zw ycięs­
k i i zadem onstrow ać jeszcze raz  zw ycięstw o ide i 
k tó ra przetrw ała poko len ia . P izt m aszei u  ją  
przez u lice K atow ic dziesiątk i zdyscyp linow a­
nych zastępów  sokełich i tych , k tó rych ry tm  
serc rów nym  b ije tem pem z ich tem pem .

N ad Z lo tem  raczy li ob jąć pro tek to ra t: 
G en . Insp . S iłZ bro jn . R .P . M arsz . S m ig ły -R ydz  
J. E m . K s. K ardynał A ug. H lond , P rym as^P o lsk i

W sk ład K om ite tu H onorow ego Z lo tu  
w chodzą osob istości zajm ujące czo łow e pory rje  
w h ierarch ii państw ow ej i spo łecznej

N a dn i te uroczyste K om itet O rgan izacy jny  
Z lo tu w zyw a i zaprasza w p ierw saym rzędzie  
w szystk ich druhów  i druhny P olsk i całe j, by  
liczbą i grom adnym en tuzjazm em porw ali za  
sobą całe  spo łeczeństw o  po lsk ie. Z aprasza K o ­
m itet i w szystk ich tych P olaków , k tó rzy n ie  
ty lko jednoczą się z ideą soko lą , lecz d la k tó ­
rych W szechpolski Z lo t S oko lstw a stanow ić  
będzte po tężną m anifestac ję narodow ą r e za ­
chodn ie j rub ieży R zeczypospo lite j P olsk iej.

G odnie sercem  całym  gościć będzie w m u-  
rach sw ych drużyny soko le, jako teź gości z  
P olsk i całe j przyby łych . S to lica nasza —  S to ­
licą W ojew ództw a Ś ląsk iego n ie jeden dała już  
dow ód , że drog im je j jest każdy gość , k tó ry  
n iepom ny trudów  z dalek ich re jonów sp ieszy , 
by poznać tę prastarą dzieln icę  p iastow ską, tak  
każdem u sercu po lsk iem u drogą, za jfj w ieko ­
w ą, hardą , lecz bohaterską obronę przjed w y ­
narodow ien iem . W iek i m inęły , poszły w roz ­
sypkę trony i dynastie , k tó re zn iszczyć  chcia ły  
is tn ien ie po lsk ie nad  O drą  —  osta ł się jednakże  
dzielny lud po lsk i na Ś ląsku , w b laskach  
i chvale zażyw ający w olności, przez sieb ie  
zdoby te j i w yw alczonej.

Polska nie dopuści do uszczuplenia
sw ych praw  nad m orzem .
G D A N S K . S praw y , jak ie się rozgryw ają  

na te ren ie P rus W schodn ich  i G dańska, m uszą  
bezw arunkow o zw rócić na siebie uw agę całe j 
P olsk i i w zbudzić czu jność N arodu po lskiego .

N arodow i socja liści rozw ijają n iezw yk le ży ­
w ą propagandę, sk ierow aną przeciw P olsce , 
k tó ra to propagand a m a zostać ukoronow ana  
w ielką po lityczną m anifestac ją , m ianow icie  
„sym bolicznym m arszem starej gw ard ji h itle ­
row sk ie j" w edle jednych do P rus W schodnich , 
w edle innych do G dańska (?!). M anifestac ja  
ta m a się odbyć n iebaw em  bo  już w  dn iu  16  bm .

Jest ona dalszym  ciąg iem tych buńczucz­
nych zapow iedzi h itlerow sk ich , k tó re m ów iły  
o przy łączen iu G dańska do N iem iec jeszcze na  
ub ieg łe B oże N arodzen ie .

T en zapow iadany  m arsz , w  k tó rym  m a w ziąśc  
5C 0 członków „stare j gw ard ji h itlerow sk ie j"  
m iał się odbyw ać n iedaw no , ale od łożono go  
do 16 czerw ca. P ew ne ko ła u trzym ują, że w t  

m arszu te j gw ard ji w ezm ą rów nież udzia ł od ­
dzia ły w ojskow e (!). O ddziały te w ezm ą podo ­
bno udzia ł w  m anew rach w P rusiech W schod ­
n ich w eaz z m ilic ją gdańską (?).

W szystk ie te zakusy św iadczą dow odn ie, 
iż N iem cy w yciągają rękę po G dańsk .

R ów noleg le z tą akcją idz ie szerzen ie się  
propagandy an typo lsk ie j zagran icą i przygo to ­
w yw anie te renu m iędzynarodow ego d la pogo ­
dzen ia się z „fak tem  dokonanym ".

W tak ich w arunkach m ało jest m ów ić  
o czu jności, ale trzeba z nacisk iem podkreślić  
energ iczną postaw ę P olsk i, k tó ra n ie pozw oli 
na żadne uszczup len ie sw ych praw nad po l- 
sk iem  m orzem .

*

G D A N S K . T . zw . „stara gw ard ja  h itlerow ­
ska", sk ładająca się z 300 najb liżfezych i naj­
daw niejszych w spó łp racow nil ów H itlera , odbę ­
dzie w  b ież , m iesiącu w spó lną podróż  z  B erlina  
przez G dańsk do P rus W schodn ich . W  G dań ­
sku baw ić będzie ta w ycieczka w dn iu 16 bm ., 
a w ięc  w  tym  sam ym dn iu , na k tó ry przypada  
w izy ta w icekanclerza R zeszy von H essa.

Król Karol II wraz z P. Prezydentem R. P. 
przybędzie do Poznania.

K ró l K aro l II, k tó ry , w edług zapow iedzi,  
przybyć m a do P olsk i w końou b . m ., przybę ­
dzie do P oznan ia razem  z P . P rezydetem  R .P . 
na zakończen ie m iędzynarodow ego kongresu  ku  
czci C hrystusa K ró la na dzień 29 b . m .

W  dzień poprzedn i dosto jn i goście będą w  
w obozie ćw iczebnym  w  B iedrusku .

W  P oznan iu K ró l K aro l II m ianow any bę ­
dzie szefem  honorow ym  jednego z w alecznych  
pu łków , k tó rego sz tandar zostaJ odznaczony w  
czasie w ojny  po lsko-bo lszew ick iej orderem  P olo ­
n ia R estitu ta . D ow ódcą  tego pu łku jest b . d łu - 
go le tn j drug i attache w ojskow y w  B ukareszcie.

W  zw iązku z te rn pu łk ten nosić będzie  
na naram ien ikach ozdobne in ic ja ły sw ego ize-  
fa honorow ego .



G Ł O S L U B A W SK I

Uwaga! Koła Odstawców bekonów w Bratianie.
D o Instruk ton ia tu H odow lanego doszła w iadom ość  

że odstaw cy bekonów K oła R ratian pokryw ają sw oje  
m acio ry knoram i pryw atnym i, w obec czego  zw racam  uw a ­
gę członkom  K oła-B ratian na obow iązkow e pokryw an ie  
sw ych m acio r knuram i stacy juym i-zarodow ym i, k tó re  
znajdu ją się w  K ole B ratian lub w sąsiedn ich K ole. W  
razie stw ierdzen ia , że dany członek pokryw asw oje  m acio ­
ry knurym  n ie zarodow ym , sk reślony zostan ie kon tak t 
na dalszą odstaw ę bekonów  kon trak tow ych .

P . P łeaesa K oła B ratian proszę o po in fo rm ow anie  
o pow yższem  sw oich członków  i dop ilnow an ie oraz czy ­
n ię go odpow iedzia lnym za przestrzegan ie pow yższego  
zarządzen ia. G rochow sk i B olesław

lo struk to r H odow lany P om . Izby R oln iczej.

Odwołanie pokazów maciorek.
S pow odu w yjazdu w ycieczk i do L iskow a odw ołu je  

się pokazy m acib rek zarodow ych , przesuw ając  term in  w y ­
staw  na tydzień następny w  następu jącej ko lejności:

1 . O m ule dnia 22 . 6 . 37 . godz. 8-rano .
2 . R ożen ta l dn ia 22 . 6 . 37 . godz. 15-ta .
3 . Z ajączkow o dn ia 23 . 6 . 37 . godz. 8-rano .
4  L ip ink i dn ia 23 . 6 . 37 . godz. 15-ta .
P P . P rezesów  zain teresow anych K ół proszę o zaję­

cie się przygo tow an iem  całości pokazów .
G rochow sk i, in struk to r hodow lany .ssKrasnHHSBHMansiMnMaaaBnnKmMBflaitnMaBaMaBaMBHB 
Kronika.

Nowe Miasto, dn ia 14 czerw ca 1937 r
P oniedzia łek B azy lego
W torek  W ita i M 'odesta
Ś roda  F raro . R eg .

33 ,- ał 
0 ,38 złży tn ia 70 proc, w deta lu za 1 kg

raząw a 95 proc, w  hurcie za 100 kg 28 .—  zł 
razow a 95 proc, w  deta lu za 1 kg  0 .32 zł
ży tn i py tlow y z m ąki 70 proc, za 1 kg . 0 .33 zł 
razow y za 1 kg . 0 .28 zł

Obwieszczenie Starosty Powiatowego Lubawskiego 
z dnia 10 czerwca 1937 r. w przedmiocie 

regulowania cen artykułów powsz. użytku.
Nowe Miasto. N a podstaw ie rozporządzen ia W o ­

jew ody P om orsk iego z dn ia 14 . I. br. o regu low an iu cen  
p iK edm io tów  pow szechnego uży tku (P om . D z. W oj. N r. 2 , 
poz 16) oraz po w ysłuchaniu op in ii K om isji do badan ia  
cen usta lam  na pon iżej w yliczone artyku ły pow szechne ­
go uży tku następu jące ceny .

m ąka ży tn ia 70 w  hurcie za 100 kg  
m ąka 
m ąka  
m ąka  
ch leb  
ch leb
P ow yższe ceny obow iązu ją od dn ia 7 czerw ca 37 r. 
W aga ch leba w inna odpow iadać  przep isom  rozporz . 

M in. O piek i S połecznej z dn ia 18 . II. 1937 r. o dozorze  
nad w yrobem i ob ieg iem m ąki i w yrobów m ącznych  
(D z. U . R . P . N r. 25 , poa 171) czy li, że ch leb  pow in ien być  
w ypiekany w bochenkach w agi V ® , 1 , 2 kg lub w iększej, 
lecz w  pełnych k ilogram ach , P oned to w szelk ie p ieczy ­
w o pow inno być zgodn ie z w ym ien ionym rozporządze­
n iem  oznaczone nazw ą m ąki, z k tó rej zosta ło w ytw orzo ­
ne, uw idoczn ioną na kartkach z firm ą i adresem w y ­
tw órn i. Jeżeli p ieczyw o w ypiekane jest z m ieszan in  
m ąki ży tn ie j i pszennej, to pow inno to być  rów nież uw i­
doczn ione na kartkach .

W inni żądan ia jub pob ierania cen w yższych od  
ustalonych u legną na podstaw ie art. 4 i 5 rozporządze­
n ia P rezyden ta R .P . z dn . 31 . V III. 1926 r. o zabezp iecze ­
n iu podaży przedm io tów pow szechnego uży tku (D z. U . 
R .P . N r. 91 , poz. 527) w  zw iązku z art. 68 i 64 rozporz . 
P rezyden ta R .P . z dn ia 22 . III. 1928 r. o postępow an iu  
karn io -adm in istracy jnym (D z. U . R . P . N r. 38 , poz. 365) 
karze aresztu do 6-ciu tygodn i lub grzyw ny  do  3 .000 ,— zł, 
przy czym  m oże orzeczona być konfiska przedm io tów ’ , do  
k tó rych odnosi się czyn  przestępny .

Jednocześn ie w zyw am w szystk ich konsum entów , 
aby cen w yższych od ustalonych n ie p łacili, a żądają­
cych w zgl. pob iera jących ceny w yższe podaw ali m i do  
ukferan ia .
S tarosta P ow iatow y: w  z. (— ) M gr. B udnik W icestarosta .

Imponujący przebieg zjazdu
Akcji Katolickiej.

Nowe Miasto. W czorajszej n iedzie li w  czasie dekanab  
nego  zjazdu  A kcji K ato lick ie j, lud ziem i lu  baw sk iej zadoku ­
m entow ał, że stu  n iew zruszen ie urzy koście le kato lick im .

D zień 13 czerw ca zam ienił się w w span ia łą m ani­
festację uczuć kafo lick ich naszej parafii, oraz w iernych  
przyby łych  tłum nie z dekanatu 1 z całego pow iatu .

M iasto przybrało w ygląd odśw iętny . P raw ie z 
w szystkich dom ów  m ajesta tyczn ie pow iew ały chorągw ie  
o barw ach koście lnych i narodow ych . Już zrana przy ­
byw ały liczne oddzia ły i delegate stow arzyszeń K at. 
S tow . M łodzieży zarów no żeńsk ie j jak i m ęsk iej, chórów , 
bractw  koście lnych it.d . O  godz. lo .B o rozpoczęło się w  
koście le parafialnym  uroczyste nabożeństw o odpraw ione  
przez w iel. ks. w ikarego R uehn iew icza . P odn iosłe , pełne  
g łębok ich m yśli kazan ie w ygłosił ks. kapelan K ow alski 
z Jab łonow a.

P o nabożeństw ie uform ow ał się pochód , k tó ry z 
ork iestrą na czele przy słonecznej i cichej pogodzie  prze ­
szed ł u licam i pod L ipam i, przez p l. św . T om ąsza, S obies­
k iego i w kroczy ł na rynek , gdzie uform ow ał się w  czw o ­
robok po stron ie p . Ś w in iarsk iej. W  pochodzie kroczy ły  
liczne oddzh ły K ’at. S tow arzyszen ia M łodzieży , K ółka  
ro ln icze , K oło G ospodyń W iejsk ich , delegacje A kcji K a ­
to lick ie j z całego pow iatu , rozm aite bractw a koście lne, 
T ow arzystw a L udow e, rozm aite cechy , S tow arzyszen ie  św . 
W incentego a P an lo , urzędn icy , liczne rzesee H arcerek  
i H arcerzy , S traż P ożarna, S okó ł i szereg innych stow a­
rzyszeń . Z a organ izacjam i szli przew ieleB ni księża pro ­
boszczow ie i w ikarzy z ks. dziekanem  D obkiem  z S zw rar- 
cenow a na czele . Jako  przedstaw icie le  w ładz  brali udzia ł 
w  pochodzie S tarosta P ow . P . M gr. K ow alsk i, jako gos­
podarz pow iatu i P . B urm istrz W achow iak .

Z jazd zagaił ks. dziekan D obek pochw alen iem P a ­
na B og , po czym  odśp iew ano p ieśń „M y chem y B oga“  
Z kolei p iękny refera t w ygłosił p . prof. dr. Ż uraw sk i z  
B rodn icy . P rzem ów ien ie to w  całości podam y w  następ ­
nym  num erze . P rzem ów ił jeszcze w  im ien iu  n ieobecnego  
Q en. S ekr. d iec . ks. G ajdusa , ks. kapelan K ow alsk i z Ja ­
b łonow a  w yrażając żyw e zadow olenie z licznego udzia łu  
w iernych w  Z jeździe i zachęcając zarazem  do w stępow a ­
n ia w  szereg i A kcji K ato lick iej. M ów ca zakońo zy ł sw e  
przem ów ienie okrzyk iem  na cześć O jca św ., R zeczypospo ­
lite j P olsk ie j i Jej P rezyden ta P rof. Ignacego M ościck iego . 
P rezes paraf. A kcji K «t. p . B onifacy G ęstw ick i odczy ta ł 
treść  rezo lucy j, k tó re  przy ję to grom kim i ok laskam i. O d ­
śp iew an iem  p ieśni „B oże coś P olskę 41 zakeńczono w znio ­
słe to  zebran ie , po czym  uform ow ał się znów pochód i z  
p ieśn ią „K to  się w  op iekę 44 udał się zpew ro tem  do kościo ­
ła , gdT fe udzie lone zosta ło  w iernym  b łogosław ieństw o .

Z jazd by ł n ie ty lko  pro testem  przeciw  w zbiera jącej 
naw ale bezbożn ic tw a, ale zarazem stw ierdzen iem , że  
C hrystus K ról rzeczyw iście  nam  panu je , by ł m anifestacją  
naszej w iary , naszych przekonań i uczuć.

Egzamin mistrzowski.
Nowe Miasto. D nia 28 n iaja 1937 r. przed Izbą  

R zem ieśln iczą w T orun iu zdał egzam in m istrzow sk i w  
zaw odzie brukarsk im  p . P aw eł W encel z N ow ego M ias­
ta L ubaw sk iego .

N ow em u m istrzow i R edakcja G łosu sk łada serdecz­
ne  życzen ia  jaknajlepszego pow odzen ia  w  sw oim  zaw odzie .

Rocznik 1916 przed Komisją Poborową.
O d 4 — 12 czerw ca urzędow ała na teren ie pow iatu  

lubaw sk iego K om isja P oborow a. D o poboru stanęli w  
roku b ieżącym  m ężczyźn i urodzen i w  b . 1916 . Ilość po ­
borow ych drug iego roczn ika w ojennego  jest n ieco  m niejsza  
an iżeli ilo ść poborow ych , urodzonych w ostatn ich k ilku  
la tach przed w ojną, ale m ateria ł ludzk i jest zupełn ie de ­
bry , czego dow odem  w zrost procen tu uznanych do czyn ­
nej służby w ojskow ej.

W  L ubaw ie staran iem  specja lnego K om ite tu z p . 
burm istrzem  W ojciechow sk im  na czele  urządzono  obok sa­
li poborow ej specja lną św ietlicę , zaopatrzoną w rad io , 
patefon i t. p ., gdzie poborow i oczeku jący sw ojej kolejki 
znajdow ali godziw ą rozryw kę. D zięk i uprzejm ości grona  
pań z p . burm istrzow ą na czele , o trzym ali w szyscy  pobo ­
row i posiłek .

O d dn ia 9 czerw ca K om isja urzędow ała w  N ow ym -  
M ieście . I tu rów nież staran iem specja lnego K om ite tu  
u tw orzono św ietlicę zaopatrzoną w  rad io patefon , czaso ­
p ism a i różne gry . P osiłek d la poborow ych , złożony z  
kaw y i bu łek przygo tow ało S tarostw o .

D odać należy , że w szyscy poborow i uznan i do  czyn ­
nej służby w ojskow ej udekorow an i zosta li p ięknym i b iało  
czerw onym i znaczkam i m etalow ym i, ofiarow anym i przez  
S tarostw o . T o też codzienn ie przez k ilka dn i m iasta  
L abaw a i N ow e-M iasto w godzinach popo łudn iow ych  
ro iły się od fzeźk ich junaków z dum ą noszących na  
p iersi odznakę zdo lności do szczy tnej  służby  żo łn iersk ie j. 

Praktyczny kurs Obrony przeciwiotniczc-gazowej.
Nowe Miasto. S taran iem  Z arządu O bw odu K ole­

jow ego L .O .P .P . w  T orun iu zosta ł zorgan ieow any przy  
K ole K olejow ym L .O .P .P . w N ow ym M ieście bezp ła tny  
prak tyczny  kurs sam oobrony przeciw lo tn iczo-gazow ej d la  
pracow ników  ko lejow ych ich rodzin i osób zaproszonych .

O tw arcie tego kursu nastąp i dziś w  pon iedzia łek  
dn ia 14 bm , o godz. 17 .3o w  Ś w ietlicy O gniska K .P .W . na  
stacji N ow e M iasto .

P rogram  w ykładów  i zajęć obejm uje ogó łem  12 godz. 
w dn iach 14 , 15 , 17 , 18 , 21 , 25 i 28 bm . po dw ie godziny  
dzienn ie od godz. 17 .2o do 19 .2o .

G odziny w ykładów  i zajęć m ogą rów nież u lec  
zm ian ie stosow nie do życeeń w iększości uczestn ików .

C elem  osiągn ięcia  w iększej frekw encji uczestn ików . 
Z arząd m iejscow ego K oła K olejow ego L .O  P .P . zw raca  
się do S zan . O byw atelstw a z uprzejm ą prośl ą o jaknaj- 
licz iiie jsze w zięcie udzia łu w  kursie.

W  w ykładach m ogą brać udzia ł osoby obo jga p łci 
w  w ieku od 14 roku życia począw szy . Z arząd .

Z dalszych stron.

Bezribotny marynarz ratuje dwu chłopców na 
Bałtyku.

D w aj m łodzi harcerze po lscy z S opo t, S te­
fan B uchną i H enryk S teinkę, w ybrali się na  
przejażdżkę żeg low ym  kajak iem  z S opo tów do  
G dyni. N iedaleko O rłow a, już na w odach tery ­
to ria lnych po lsk ich , duży w icher i w ysoka  fa la  
zatopiła kajak , do k tó rego by ł przym ocow any  
zby t w ielk i żag ie l. B yło to w od leg łości 2 km . 
od brzegu . O baj ch łopcy zaczęli pŁ ynąć ku w y ­
brzeżu . P o przebyciu jednego k ilom etra  w  cięż­
k iej w alce z fa lą zaczęli trac ić siły . R ozpaczli­
we ich w ysiłk i w idziano z brzegów k ilku ro ­
bo tn ików , lecz n ik t n ie przyszed ł im  z pom ocą  
gdyż robo tnicy n ie um ieli p ływ ać.

D opiero bezrobo tny m arynarz  po lski, M arek  
Z yber, w racający z G dańska., zobaczyw szy  w al­
kę ch łopców  z żyw io łem , rzucił się szybko  
w k io f unku rozb itków . C hłopcy —  jak to częs­
to byw a —  trzym ając się kurczow o  m arynarza  
ciągnęli go na duo . D zielny ra tow nik dał sob ie  
jednak radę z dw om a ch łopcam i i C hw yciw szy  
starszego harcerza (k tó ry tym ozasem zem dlał)  
za pas, p łynął dalej, podczas gdy  drug i harcerz  
trzym ając się bog i m arynarza p łynął za n im .

P ół godziny trw ała dram atyczna w alka z  
w ysoką fa lą , k tó ra zalew ała trzech ludai. Z  
brzegu n ik t n ie przyszed ł z pom ocą gdyż n ie  
by ło w  pob liżu żadnej łodzi. Już przy brzegu  
drug i ch łop iec stracił przy tom ność. Z yber os­
ta tn im  w ysiłk iem  przyciągnął harcerzy na ląd  
gdzie rozpoczęto akcję ra tow an ia ich . P róby  
dały w ynfk dodatn i, poczem obu ch łopców  
odesłano do rodzin w S opo tach .

D zielny m arynarz m a być przedstaw iony  
do odznaczen ia m edalem  za ra tow an ie tonących .

Zwalczanie chwastów.
S praw dzen iem  ku ltu ry gospodarczej jest orystość je ­

go obsiew ów . R oln ik zdaję sobie sp raw ę ze szkod liw oś­
ci chw astów , lecz n ie zaw sze *ara się je tęp ić .

C hw asty odb iera ją roślinom  św iatło , w ilgoć  i pokarm . 
Z anieczyszczają ziarno szkod liw em i często dom ieszkam i 
—  narażając ro ln ika na darze stra ty .

S tra ty  jak ie ro ln ic tw o s pow odu chw astów ponosi 
ob liczone są na 10 do 15proc. w artości p lonu co stanow i 
w  P olsce oko ło I m iliarda zło tych stra t.

R ezu lta t w alk i z chw astam i zależy w g łów nej 
m ierze od uśw iadom ien ia ro ln ików  orae od dobrej syste ­
m atycznej i p lanow ej akcji.

Z uw agi na to , że na po lach n iek tórych ro ln ików  
spo tkać m ożna m iejsfce lub w iększe zachw aszczen ie ro ­
li apelu je jako Inspek to r ochrony roślin na pow iat luba ­
w ski do K om ite tów  G m innych w alk i z chw astam i i K ółek  
R oln iczych , ażeby energ iczn ie zabrli się do zw alczania  
chw astów  na sw ojem  teren ie .

W najb liższym  czasie npsinp i ob jazd pow iatu w ce­
lu stw ierdzen ia czy prow adzona w alka z chw astam i jest 
pow szechna.

W szyscy ci ro ln icy k tó rzy w najb liższym  czasio  n ie  
w ytęp ią chw astęw  na sw oim  po lu (szczegó ln ie ostu ) bę ­
dą pociągn ięci do odpow iedzialności adm in istracy jeej.

A w ięc precz k chw estam i.
(—  ) Jan K ołodzie jsk i

Inspek to r O chrony R oślin na pow iat lubaw sk i. |

Z Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego 
Rada Wojewódzka P.T.R.

W  pow ołan iu się na og łoszen ie w K łosach z dn ia  
30 m aja br. P om orsk ie T ow arzystw o R oln icze podaje po ­
rządek obrad R ady W ojew ódzk ie j P .T .R . w dn iu 25-ym  
i 26-ym  czerw ca 1937 r.

2. Dzień.
G odz. 9 ,— m sza św . w r koście le N . M . P anny  

w T orun iu .
G o j j z . 10 ,—  zebnan ie R ady w  sali D w orcu A rtusa .

P orządek obrad :
G odz. 10 ,—  zagajen ie  i przem ów ien ie prezesa T .R .P .
G odz. 11 ,— sp raw ozdan ie z dzia ła lności P .T .R . za  

rok 1936 /37 a) rzeczow e b) finansow e.
G odz. 11 ,30 uchw alen ie abso lu to rium Z arządow i 

P .T .R . za rok 1936 /37
G odz. 11 ,45 uzupełn ia jące w ybory 2 członków  Z a ­

rządu G łów nego P .T .R . (ustępu ją pp . G łów czew ski oraz  
W oziw oda).

G oda. 12 ,—  do 12 ,30 przerw a ob iadow a.
G odz. 12 ,3o obrady kom isy jne: a) kom isja organ i­

zacy jna , b) kom isja ośw iatow a c) kom isja ekonom iczna, 
d) kom isja produkcy jna .

G odz. 13 ,3o w yjazd w  teren , celem zaznajom ien ia  
się z pracam i prow adzonym i.

11. Dzień.
11 . D zień (26 . 6 . 1937) w  G dyni -  sala K P W obok  

dw orca.
P lenum  R ady .

G odz. 17 ,—  uchw alen ie sk ładek : a) na rok 1937 , 
b) na rok 1638 .

G odz. 17 ,15 uchw alen ie budżetu na rok 1937 /38 .
G odz. 17 ,3o przed łożen ie pro jek tów rezo lucy j po ­

szczegó lnych kom isy j, dyskusja ogó lna i ich uchw alen ie .
G odz. 18 ,3o w niosk i zg łoszone na podstaw ie  nrt. 16  

sta tu tu P .T .R .
19 ,oo w olne g łosy  bez uchw ał.
2o ,oo zam knięcie zebrania .
U w aga: W  n iedzie lę, dn ia 27 czerw ca br. jest 

m ożność zw iedzen ia portu w G dyni, H elu itp .

Zamknięcie drogi.
Z pow odu przebudow y m ostu przez strugę  

zam ykam  z dn iem  dzisie jszym  aż do  odw ołan ia  
w szelk i ruch  ko łow y na drodze b itej pow iato ­
w ej N ow e M iasto K atlew o w km . 9 ,0 —  10 ,0  
(m ost na gran icy K ulig i —  L inów iec).

R uch ko łow y należy od tąd k ierow ać na  
drogę K ulig i —  T uszew o.

N ow e M iasto L ub ., dn . 14 czerw ca 1937 r.

P rzew odn iczący W ydziału P ow iatow ego : 
z upow . (— ) H . P io tr.

PR06RAM RADIOWY.

Warszawa — wtorek 15. VI.
6 .30— 8 .00 A udycja poranna
11 .30 A udycja d la szkó ł
12 .03 D zienn ik po łudn iow y
12 .15 S krzynka ro ln icza
12 .25 O rkiestra rozryw kow a
15 .45 W iadom ości gospodarcze  <
16 .00 P odw ieczorek pod lipą —  audycja d la dzie łu
16 .20 Ż ołn ierze śp iew ają
16 .45 W  kopalni so li po tasow ych w  K ałuszu  - fe lj.
17 .00 P ieśn i i tańce renesansu
17 .50 A ktualna pogadanka tu rystyczna
18 .00 P rzeg ląd ak tualności finansow o-gospod arczych
18 .15 M elod ie film ow e —  p ły ty
19 .00 Z em sta —  skecz
19 .15 M uzyka lekka
19 .45 K siąże Igor —  T ransm isja z K rólew sk ie j O pe­

ry w  L ondyn ie w przerw ie godz. 21 .00 dzienn ik
22 .25 T a trzecia —  hum oreska
22 .40 M uzyka lekka —  p ły ty
22 .50 O statn ie w iedom . dzienn ika i przeg ląd prasy
23 .00 Ś w iata zw ierząt w  jednym  dom u —  odczy t

,23 16 M uzyka z kaw iarn i C afe-C lub

Warszawa — śrada 16. VI.
6 .1*5 A udycja poranna
11 .30 A udycja d la szkó ł
12 .03 D zienn ik po łudn iow y
12 .15 O chrona.ogrodów przed suszą —  pogadanka
12 .25 U w ertury w w yk. ork . dęte j H uty „P okó j 44
15 .45 W iadom ości gospodarcze
16 .00 Z m ojego w arszta tu —  szk ic literack i
16 .15 M uzyka salonow a
16 .45 P rzygo t. m łodz. do obrony państw a —  odczy t
17 .00 U w ory w ielonceedow e
17 .20 R ecita l śp iew aczy
17 .50 P rom ien ie kosm iczne —  pogadanka
18 .00 C hw ila B iura S tud iów
18 .15 W ieneńshji K w artet S chram m la i p iosenk i
19 .00 S łynn i dyrygenci —  p ły ty
20 .00 W esoły festival - lekk i konc. z konferansjerką
20 .45 D zienn ik w ieczorny
21 .00 K oncert chop inow ski
21 .45 T a tazecia —  hum oreska
22 .00 M uzyka lekka O rkiestry w ileńsk ie j
22 .50 O statn ie w iadom . dzienn ika i przeg ląd prasy
23 .00 R eform a gościnności —  m onolog
28 .15 M uzyka taneczna z p ły t

Toruń — wtorek 15. VI.
7 .10— 8 .00 A udycja poranna
12 .15 S pożyw ajm y w ięcej m leka —  pogad . ro ln icza
13 .00 O rkiestry i so liśc i —  p ły ty
15 .00 N a h iszpańsk ie m otyw y —  p ły ty
15 .40 W iadom ości z P om orza
18 .10 R ozm ow a za słuchaczam i
18 .20 M uzyka fo rtep ianow a —  p ły ty
18 .45 W iadom ości z P om orza
23 .00 T ańczm y —  p ły ta za p ły tą

Toruń — środa 16 VI.
7 .25— 8  00 A udycja poranna
12 .15 S krzynka ro ln icza
13 .00 L ekka m uzyka ork iestrow a —  p ły ty
15 .00 U w ertu ry do operetek —  p ły ty
15 .20 M uzyczka d la dzieci —  p ły ty
18 .10 W iadom ości z. P om orza
19 .00 B ydgoszcz na naszej fa li —  m uzyka lekka
23 .00 T ańce i p iosenk i —  p ły ty

R edak to r odpow iedzia lny i w ydaw ca  
A ntoni M iloszew sk i —  N ow em iasto nad D rw ęcą.
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D n ia 1 1 . 6 . o g o d z . 720 zasn ą ł w  B o g u m ó j n a ju k o ch ań szy m ąż , b ra t, szw ag ier i w u j 

ś . p .

A rtu r  S ch u b r in g
w  7 6 ro k u ży c ia -

przemysłowiec

O czy m d o n o s i w  im ien iu ca łe j ro d z in y w  sm u tk u p o g rążo n a

zona
N o w e M ias to , d n ia 1 1 . 6 . 1 9 3 7 r .

P o g rzeb o d b ęd z ie s ię w  p o n ied z ia łek , d n ia 1 4 b m . o g o d z . 1 5 -te j z d o m u ża ło b y n a cm en ta rz .

O so b n y ch zaw iad o m ień n ie w y sy ła s ię .

D n ia 1 1 czerw ca r . b . ro zs ta ł s ię z ty m  św ia tem n asz d łu g o le tn i p rzew o d n iczący R ad y N ad zo rcze j

przemysłowiec

A rtu r S ch u b r in g
P rzesz ło 5 0 lab Z m arły b y ł cz ło n k iem n asze j S p ó łd z ie ln i i p rzez 3 5 la t p ias to w a ł u reąd p ie rw szeg o p rzew o d n icząceg o . 

T ak w  d o b ry ch , ja k i w  c iężk ich d n iach s łu ży ł w ie rn ie z w ie lk im  o d d an iem n asze j in s ty tu c ji i b y ł w zo rem n a jw ięk sze j su m ien­

n o śc i i n ig d y n iezaw o d zące j o b o w iązk o w o śc i.

Jeg o p am ięć zach o w am y s ta le w  n a jw ięk sze j czc i.

Kredit u. Spar-Bank
Nowe Miasto Lubawskie

W . H o ffm an n .

N o w e M ias to L u b aw sk ie , 1 2 . 6 . 1 9 3 7 r .

W środę, J6*go czerwca 1937 r. odbędzie się 

w  K u rzę tn ik u 

Jarmark 
na bydło i konie.

Zarząd Gminny — Kurzętnik
(— ) B an aszew sk i, w ó jt.

Prace foto*amatorskie 
ja k w y w o łan ie f i lm ó w  

i k lisz o raz o d b itek 
w y k o n u je fach o w o

F , L u b o w ieck i, N o w e M ias to
F il ia L U B A W A .

R ó w n ież u d z ie la s ię p o rad 
fach o w y ch b ezp ła tn ie -

Dachówki
cem en to w e d w u fa lcó w k i

na j k o czystniej 

kupić mężna

w f irm ie : JÓZEF MOjLLER 
W y tw ó rn ia D ach ó w ek C em e ir to ^ y ch 

Nowe Miasto, A le je -  n ap rzec iw C k aan e i^ . P o w ia t.

BILETY WIZYTOWE

w y k o n u je

Drukarnia B. MIŁOSZEWSKL - Nowemiasto

Samochód 
osobowy do wynajęcia 
o k ażd e j p o rze d n ia .

E. ACHELIUS, 
Nowe Miasto

u l. K o śc iu szk i 1 8 (d o m p . 
m ec . D o m ag a ły ) te le fo n 9 3 .

Pomocnik
młynarski

p o trzeb n y o d za raz 

M ły n  B ied aszek 
p o cz ta S k a r lłn .

K siążn ica K o p em ik ań sk a 

w  T o ru n iu


